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Krajowa R eprezentacja Polityczna uchw aliła następującą odezw ę: 

D O  N A R O D U  U K R A I Ń S K I E G O
W ojna zbliża się ku końcowi. Trium f spraw iedliw ości nad gw ałtem  

i przem ocą je s t już bliski. M orze krwi przelanej w obronie w olności 
i spraw iedliw ości, .ofiary milionów isti.ień ludzkich nie pójdą na marne.-

Polska, k tó r e j . udział w tej wojnie jes t tak wielki i której ofiary 
i cierpienia są  tak  ogrom ne, w yjdzie z tej walki zwycięstca i w raz 
z Aliantami uczestniczyć będzie w odbudow ie now ego lepszego św iata.

Społeczeństw o ukraińskie, niestety, pod w pływ em  wrogiej p ropa­
gandy i zdezorientow ane przez tych, którzy chcą dziś uchodzić za 
przyw ódców  i wyrazicieli woli Ukraińskiego Narodu, poszło w po­
w ażnej części inną drogą niż Polacy: drogą w spółpracy z okupantem . 
Już pierw sze m iesiące wojny w ykazały jednak, że „w spółpracą" ta 
ma polegać na ślepym posłuszeństw ie i pom ocy okupantow i w  jego 
w alce z Narodem i Państw em  Polskim.

Ciężko i krw aw o płaci już N aród Ukraiński za tę  naiwną i służalczą 
politykę. Rozwianie się ostatecznie w szelkich złudzeń co do polityki 
niezależności, choćby w najskrom niejszej formie, przym usow a niew ol­
nicza praca na rzecz machiny w ojennej w Niemczech i w Kraju, 
bezlitosny w yzysk gospodarcza, a ostatn io  uz\ skany „przywilej p rze­
lew ania krwi" w  pom ocniczych form acjach armii niemieckiej * - oto 
bilans czteroletniej w spółpracy ukraińsko-niemieckiej. O sam otnienie 
w  św iecie — zw łaszcza w śród państw  alianckich — oto najw ażniejszy 
rezu lta t tej'.polityki na te ren ie  zew nętrznym .

Ludność ukraińska w żywej ma rów nież pamięci „w spółpracę" 
z  okupantem  sowieckim. T e dw a lata rządów  bolszewickich zostaw iły 
po sobie koszm arne w spom nienia. A resztow ania, m asowe deportacje, 
a  w ostatniej fazie i egzekucje — oto e ta iy , którymi bolszew icy 
kroczyli dla pozyskania sobie „os vobodzonej — jak tw ierdzili — od 
jarzm a polskiego" ludności ukraińskiej.

Za, oznała się ona rów nież w tyin okresie z rezultatam i panow ania 
Sow ietów  w ciągu 25 la t na Ukrainie Sowieckiej — panow ania, które 
w yraziło  się w ytępieniem  św iadom ego elem entu Narodu Ukraińskiego, 
w pustoszącej asymilacji proletariackiej, w reszcie w rusyfikacji rzesz 
ukraińskich.

Z daw ało się, że te  dośw iadczenia powinny opam iętać N aród Ukra-
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iński i skłonić go do poddania rewizji swego dotychczasowego s ta ­
nowiska. Przebłyski takiego opamiętania widoczne są  już w szerokich 
masach Narodu Ukraińskiego, lecz akty dalszego współdziałania z Niem­
cami, akty okrucieństw i gwałtów, zadanych ostatnio przez Ukraińców 
ludności, polskiej na ziemiach wschodnich Rzplitej z poduszczenia 
okupantów, a często z własnej inicjatywy, w dalszym ciągu kopią 
przepaść  między Narodem Polskim i Ukraińskim, a jednocześnie kopią 
gro'o dla marzeń Narodu Ukraińskiego.

Na zegarze dziejów zbliża się wielka hi toryczua godzina — go­
dzina ostatecznego zwycięstwa sprawiedliwości. Kto jej w y c z u ć  nie 
potrafi, ten sam na siebie wydaje wyrok.

. Jsko Krajowa Reprezentacja Polityczna Narodu Polskiego zwracamy 
się do W as w tym historycznym momencie:

Zawróćcie ż błędnej drogi;
zerwijcie z upokarzającą W as zależnością od okupanta; 
potępcie bestialstwa masowych mordów dokonywanych na ludności 

polskiej Wołynia p rzez ludność ukraińską podjudzaną przez Niemców 
i bolszewików; ‘ *

. powstrzymajcie natychmiast wszelkie wrogie akty ukraińskie p rze­
ciw Narodowi i Państwu Polskiemu;

potępcie werbunek do dywizji ukraińskiej i p rzeciw dzia łac ie  mu; 
wytwórzcie z nami solidarną samoobronę przed niszczycielską 

akcją okupanta i czynnie stwierdźcie wrogie względem niego s tano­
wisko Narodu Ukraińskiego.

Mamy wspólnych wrogów, przeto stańcie przy naszym boku do 
walki z nimi.

jedynie  wspólnie przelana krew w walce ze wspólnymi wronami, 
z  których jeden t. j. Niemcy gnębi obecnie oba Narody, a dhugi t. j! 
Rosja już_ wyciąga chciwą rękę po nasze ziemie, zamieszkałe przez 
Polakow i Ukraińców — mogłaby wyrównać przepaść dzielącą dzisiaj 
oba Narody i stworzyć podstaw ę do daiszej współpracy -Polaków 
z Ukraińcami w imię hasła: za W aszą i Naszą Wolność.

. Rozumiemy i doceniami dążenia Narodu Ukraińskiego do stworzenia 
Niepodległej Ukrainy. Oświadczam jednak, że nie zrezygnujemy ze 
wschodnich ziem Rzeczypospolitej , w południowej części których od 
wieków mieszkają Polacy obok Ukraińców, na których Naród Polski 
w ciągu wieków poczynił olbrzymi wkład cywilizacyjny i gospodarczy. 
Ziemie te powinny stać się nareszcie terenem braterskiego współżycia 
obu Narodów. Gwarantujemy więc na tych ziemiach pełny i sw o ­
bodny rozv/ój ludności ukraińskiej na zasa. ach wolności oraz równości 
pra\v i obowiązków obywatelskich.

Na tej drodze Naród Ukraiński znajdzie pełne zrozumienie i po­
parcie Narodu Polskiego i jego wielkoduszną gotowość do ?a io  imienia 
doznanych uraz i krzywd.

NAPRZECIW DNIA JUTRZEJSZEGO !
Lato bieżącego roku przyniosło dalsze pogorszenie się. stosunków 

polsko-ukraińskich na Ziemiach Południowo-Wschodnich. Pogorszenie 
to uwidacznia się nie tylko we wrogich nam nastrojach, Id ó re  są
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p o d sy c a n e  w  n ieśw iad o m y ch  m asach  sp o łe c z e ń s tw a  u k ra ińsk iego , a le  
ta k ż e  w  rea ln y m  p o g o rszen iu  s ię  .s to su n k ó w  b e zp iec z eń s tw a .

W k raczsm y - w o k re s , w  k tó rym  n iep o c zy ta ln e  s io w a  lub czyny  
m ogą n .eo d w o łs lo ie  w p ły n ą ć  i.a  da l .z.; k s u a i to w a n ie  ię s to su n k ó w  
p o lsk o -tik ra u i;kich. je s te śm y  św iad k iem  te  o, ]a.< czynniki* w p ły w o w e  
w  uirrai;i"kini ź ,  ciu p o łiiy c  aym  czy n ią  p e w n e -w  siłki, by nie do p u śc ić
0 0  d a lsze  o zao g n ian ia  a is rtcsu ..::ó v r, jed n ak  g ło s /  te  są  n ieliczne
1 m ało  d o b itS e .

ja k k o lw ie k  by liśm y św iad k am i teg o , z a  'o n łó c ą  jak ich  sp o so b ó w  
p o d sy c a n o  w  m asa.cn ukraińsk ich  w ro g ie  nam  n a s tro je , to  jed n a k  
u w ażam y  za  rz ec z  w ła śc iw ą  p rz e d s ta w ie n ie  k ró tk ie g o  za ry su  zuarzeri.

Z  końcem  z im , b. r. n a  W ołyniu  ro z p o c z ę ły  się  z raz u  sp o rad y czn e , 
pó źn ie j c z ę s tsz e  m o rd o w an ia  i c iek ó w  p r z e z  ta k  z w an y ch  „ ta ra s ó w - 
cóvv“. Nie m ów im y d ; i ś  o  tym , er,;.im 'n a rzęd z iem  byli „ ta ra so w c y " , 
n iem ieckim  czy  b o lszew ick im , bo  -o z ia ł:-in o /ć  ich z a ró w n o  jed n y m  jak  
i d rugim  :n ła  na  rę::-.;. M ożliw e leż , ż e  z b ro d n ic zą  rę k ą  k iero w ała , 
ch ce  w y n iszczen ia  e lem en tu -po ls-c ie< o  na Wołmii.-.. D la o c e n . fak tó w  
są  to  rz ec zy  d la  nas d ru g o r- ędr.e.- Na p o d s ta w ie  san iy cn  z d a rz eń  
m am y p raw o  w y d a ć -o  nich sąd ;

Z b iegiem  c ;;a tu  sy tu a c ją  ha  W ołyn iu  p o c z ę ła  s ię  s ta le  p o g a rsza ć , 
tak , że  z  p o czą tk iem  11, ca  d o sz ło  do  zo rg au izo w an y ch , m aso w y ch  
m o rd ó w , k tó ry ch  o fiarą  p a d ło  w iele ycf.w ieh  istn ień . R ó w n o cześn ie  
z a ró w n o  oficjalna  p ra sa  u k ra ińska, ,ak i m ó w ioną  i p ło tk o w a  p ro p a ­
g a n d a  ro z p o cz ę ły  a ..cię, m a i-cą  na  celu  s; z u ce n ie 'w iiiy  z a  tra g e d ię  
w o ły ń sk a  n a  P o lak ó w , g ło sz ąc , ż e  w y p ad k i w o ły ń sk ie  są  o d p o w ied z ią , 
n a  w rog ie  U kra ińcom  w y s tą p ień .z  pe-Js.ue aa  Pocdm i.i i C h e łm szcżyźn ie .

P o n iew aż  p rz e b ie g  w y p a d k ó w  p o d lask ich  i che łm sk ich  n ie  je s t  
og ó ln ie  znany , p o d a  em y p raw d z iw y  to k  z d arzeń , jak ie  d n ia ły  m ie jsce  
w , dystrykcie , lu b elsk im  n a  w io sn ę  te g o  roku.

A kcja w y s ie d leń c zą  n iem iecka na te re n ie  po w ro tó w  h ru b ie sz o w ­
sk iego  i k ra sn o s ta w sk ie g o  oofykr.ła  lu d n o ść  • po lską , k tó rą  b ru ta ln ie  
w y s ied lan o , .o sad za jąc  na j e j  d o b y t :u lu d n o ść  l,-train teą lub nierrtiecką. 
W  k o m ite tach  p rz es ie d le ń c z  - ch „ u rzęd o w a li'' U kraińcu, k tó ry ch  p o s tę ­
p o w an ie  w o b e c  lu d n o śc i p o lsk ie j b y ło  brutal:!'., i n ieludzkie’. N a tym  
tle  z ro zp a cz o n a  lu d n o ść  po lsk ą , zm u szo n a  o p u sz c za ć  sw ą , o jcow iznę  
i p o z o s ta w ić /d o b y te k , na  k tó ry m  o -tadsd  U kra ińców , d o p u sz c z a ła  sic  
c zy n ó w  ro zp acz liw y ch . Były to  jed n a k  z a w sz e  wypn..-.-i sp o rad y czn e .

W  tych  jfań tach ' w id zą  n iek tó re  o d łam y  sp o łe c z e ń s tw a  u k ra ińsk iego  
podst.2 W'?-Vo u sp raw ied liw ien ia  m o rd ó w  wołynnfcich, na  te j  p o d s ta w ie  
n ieu św iad o m io n e jg ru p y  czu ją  się  -grchwnior.e dc  ż ąd a n ia  o p u sz c ze n ia  
p rz ez  P o lak ó w  .p o szczeg ó ln y ch  wsi, i' m ia s t Z iem i C zerw ień sk ie j p o d  
g ro ź b ą  eksterm in ac ji, to  m a w  fióiićn w y tłu m aczy ć  c iosy , -które zaczę ły  
ju ż  sp a d a ć  ; a  ludność, p o lsk ą  te j Ziem i.

S p o łe cz eń s tw o  p ó łśn ie  z d a je  sofcie sp ra w ę  z .tego, że  s to su n k i 
p o lsk o -: k ra iris.de  z n a jd u ją  się  o b ecn ie  w  fazie  k ry ty czn e j, jed n a k  

- p o s ta w a  że o św iad czy  o tym , ż e  czu je  s ię  silne  i z d ec y d o w a n e . S iłą  
s - io łe c z iń  a p o lsk ieg o  Z iem i C zerw ień sk ie j je s t  św iad o m o ść , że  
s to i v a . ; : i'*nsr- . ■ lite ry  m ężn ie  -i u ieug ir.c ie-w aiczy  o  w o ln o ść
sw e j O c . '.. prr. e rze  z  n a jw ięk szy m i m ilitarnym i, g o sp o d a r-
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czymi i moralnymi potęgam i św iata, — że arm ia polska jes t gotow a 
i czuwa, by przyjść z pom ocą ludności w Kraju. Siłą nasza jes t 
pew ność, że w alka o Polskę je,st zarazem  w alką o spraw iedliw ość 
i, urządzenie lepszego św iata, wolnego od terroru, niewoli i głodu. 
Św iadom e sw ej siły społeczeństw o polskie Ziemi Czerw ieńskiej wie, 
że  nieprzebierająca w środkach propaganda nieodpow iedzialnej części 
spo łeczeństw a ukraińskiego i kolportow ane ulotki z groźbam i pod na­
szym adresem  i żądaniem  przesiedlenia się za San, jak rów nfeż za ­
bó jstw a i pożąry, nie potrafią nas zastraszyć ani zachw iać naszą 
postaw ą.

O dpow iedzią naszą będzie  zachow anie godności i spokoju, skupienie 
się w okół osoby P rez , den ta  R zeczypospolitej, Naczelnego W odza 
i Rządu. Społeczeństw  o polskie Ziemi C zerw ieńskiej posiada pełne 
zaufanie do K rajow ego P rzedstaw icielstw a Politycznego, a w  razie 
napaści i zagrożenia odpow ie zdecydow aną obroną w  oparciu o K ra­
jow e _ Siły Zbrojne. Jesteśm y od w ieków  rdzennym i mieszkańcam i 
Ziemi  ̂C zerw ieńskiej. N aród Polski, ulokow ał w niej sw e bezcenne 
w artości duchow e i m aterialne. Św iadczą o tym ruiny rycerskich 
grodów , kościoły, ludne miasta i kw itnące wsie, oraz mogiły naszego 
rycerstw a od czasów  średniow iecza aż po Cm entarz O brońców  Lwowa 
i Z adw órze. Z aw sze od w ieków  broniąc sw oich zagród odpieraliśm y 
w szelkie najazdy od tatarskich  po bolszewicki w 1920-tym. D latego 
ze spokojem  patrzym y w .przyszłość, bo jesteśm y w szyscy z tej ziemi.

Na tej św iadom ości w łasnej siły opieram y także przekonanie, że 
naród ukraiński zrozum ie - wym ow ę w iekow ych tradycji tych ziem 
i chwili ębecnej i zaw róci z b łędnej, a dla niego zgubnej drogi, dając 
w łaściw ą odpow iedź na odezw ę Krajowej R eprezentacji Politycznej. 
My spokojnie idziemy naprzeciw  dnia ju trzejszego bez w zględu na 
to , czy niesie on nam zaw ieruchę czy pogodę.

PRZEGLĄD SYTUACiI POLITYCZNEJ
Sytuacja polityczna stoi pod znakiem obrad  w Quebec. Na całym 

froncie politycznym  panuje cisza, kurtyna jes t spuszczona; scena nie­
ośw ietlona, główni reżyserzy, aktorzy  i au torzy  odbyw ają narady nad 
nowym scenariuszem . Tylko krytycy, niecierpliwi, ciekawi i w ścibscy 
usiłują odgadnąć tem aty i przebieg  kanadyjskich rozm ów, zw ażyć ich 
znaczenie _f w różyć ze znaków  na quebeckim niebie o przyszłości.

P rasa  i opinia zorientow ana w Anglii przypuszcza, że pierw sza 
część konferencji w Q uebec odnosić się będzie do spraw  w ojskowych, 
druga do politycznych. Ze spraw  w ojskow ych rozw ażane bvć mają: 
w zm ocnienie nacisku m ilitarnego na aponię, ulżenie frontow i w scho­
dniemu, w yciągnięcie w niosków  z kampanii sycylijskiej, sytuacja mili­
tarna w lądow ym  i morskim rejonie Bałkanów . W Londynie skłonni 
są nazyw ać tę  konferencję mianem „Pacyfiku". Z drugiej strony jest 
niemal pew ne, że  ze spraw  politycznych głów nie tem at W łoch oraz 
Rosji Sowieckiej zap rząta  uw agę głow aczy w Quebec, jeś li idzie 
o problem włoski, to zapew ne mają w szystkie elementy' sytuacji jasno 
przed  sobą. Dano i W łochom  i sobie dość czasu na dokładne ustalenie 
pozycji i kierunków  jej ewolucji. Co do Rosji, to p rzede wszystkim
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w  Stanach Zj. panuje wielkie rozcza-ow anie w zw iązku z nieobec­
nością Stalina lub choćby jego przedstaw iciela w Quebec. Mimo łago ­
dzących ten  fakt in terpretacji o inia publiczna w idzi w  tym słusznie 
dow ód niechęci Rosji do wspólnych zobow iązań. Opinia publiczna 
i fachow a obu krajów  anglosaskich jes t zgodna w traktow aniu p ro ­
blem u źle w ychow anego, m ilczącego i nietow arzyskiego niedźw iedzia 
z  Kremlu, w idząc, w nim najtrudniejszy m om ent wojny, zw ycięstw a 
i przyszłego^ pokoju. W ielu um ysłom  angielskim fakt nieobecności 
Rosji na  ̂ konferencji w  Q uebec każe widzieć, poprostu  w alkę z Japonią 
jako głów ny jej tem at. W ydaje się jednak, że aktualne problemy, 
jakie narosły ostatn io  w Europie odsuw ają sw ą w agą daleko w dół 
ew entualne problem y Pacyfiku. M apa Europy z posuw ającym  się ku 
zachodow i frontem  wschodnim , z A nglosasam i u w rot Półw yspu 
Apenińskiego, punkcikami zbom bardow anych niemieckich i w łoskich 
m iast je s t tłem  tej konferencji. Dyplomacja Stalina, ileby nie spraw iała 
kłopotu  i zażenow ania naszym  wielkim Sprzym ierzonym  z Żachodu, 
nam jes t raczej na rękę. Mgiełka, jaką w W. Brytanii i S tanach Zj. 
osnuw a się lirycznie problem  sowiecki rozedrze się kiedyś od ostrych 
kantów  zagadnienia i odsłoni praw dziw y obraz rzeczy. My go znamy 
od  początku, jeśli chodzi o Rosję Sowiecką. R oosevelt i Churchill, 
Eden i Cordell Hull znają go zapew ne rów nie dobrze. Ale opinia p u ­
bliczna, ale szary  człow iek Londynu i N. Yorku p rzejść  musi jeszcze 
przez gw ałtow ny szok objawienia.

Zanim jeszcze skończyły się obrady w  Q uebec, Europa przygo to ­
wuje się z tej i tam tej strony frontu do oczekiw anych zdarzeń. 
Niemcy w prow adzili ostry  stan . pogotow ia na całym  zagrożonym  
inw azją w ybrzeżu. W e Francji zażądali w ydania broni przez w szy st­
kich Francuzów  posiadających ją, obiecując posłusznym  bezkarność, 
a  opornym śmierć. Sprzym ierzeni zaś ze sw ej strony w ystąpili z  d ra ­
matycznym apelem do Francuzów , w zyw ając ich do pogotow ia i p la­
nowania działań na dzień inwazji. W Reichu propaganda rozpoczęła  
kam panię o przetrw anie. G oebbels rzucił groźną zapow iedź nowej 
oferizywnej lotniczej broni, nad której produkcją przem ysł pracuje. 
Nie w iadomo ile w  tym je s t blufflj a ile rzeczyw istości. W ypadki 
śmierci, jakie od pew nego czasu spotykają czołow ych konstruktorów  
i lotników  niemieckich w skazyw ałyby raczej na to, że Niemcy istotnie 
opracow ują nową broń. Czy tylko zdążą? Znamienny jes t rów nież fakt, 
że w Anglii ogrom nie w zm acnia się obronę przeciw lotniczą tak  czynną 
jak i bierną, jesień , k tó ra  nadchodzi, będzie wielkim sezonem  lotnictw a, 
niezależnie od w szystkiego, co stać się może na lądzie i morzu.

PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ
1. Po ukończeniu kampanii sycylijskiej ogłoszono oficjalnie jej bi­

lans. Kampania trw ała  31 dni, obliczona zaś była na 90 dni. S traty 
obu stron wg. danych K w atery G łów nej Sprzym ierzonych p rzed s ta ­
wiają się następująco: w zabitych, rannych i jeńcach, Sprzym ierzeni: 
25.000, — Oś: 167.000'w cżeni 125.000 jeńców  w ziętych do dnia 10-go 
sierpnia. W sam olotach: Sprzym ierzeni 103, — Oś: 260. W  działach: 
Sprzym ierzeni 251, — O ś: 502. P rócz tego zatopiono lub uszkodzono
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306 statków  i okrętów  Osi. W ielkie ilości po jazdów  ńnechaniczńych

resz tk i sw ych dywizji ku północy, w ysadzali w  pow ietrze drogi 
i m osty na-w ybrzeżu  włoskim dla utrudnienia- lądow ania  Sprzym ie­
rzonych. M arynarka am erykańska po raz pierw szy w tej wojnie 
ostrzeliw ała  Sąd włoski, niszcząc centralę elektryczną i urządzenia 
kolejow e w  Falm i. F lota bryty jska ostrzeliw ała  port Scalca w zatoce 
Policastro. R ów nocześnie rozpoczęły, się kolosalne operacje lotnicze 
na całym Południu od M arsylii po w .b rz e ż a  gteckie. W e W łoszech 
w ielokrotnie i bardzo skutecznie bom bardow ana była Foggta i V iterbo. 
Są to  m iejscowości posiadające najlepsze i najw iększe lotniska we 
W łoszech. W ęzły kolejow e zw łaszcza w Salerno- i Krótonie zostały  
zniszczone. D zienne i nocne atak i przypraw iają po za tym Oś o bar­
dzo Ciężkie stra ty  w myśliwcach, co znów  daje w zrastającą sw obodę 
ruchów  bom bow com  Sprzym ierzonych, szczególnie w połączeniu 
z ciągłym bom bardow aniem  lotnisk. P rzew aga Sprzym ierzonych w 'p o ­
w ietrzu  je s t w prost zabójcza.

II. Front zachodni był znowu, w idow nią operacji pow ietrznych w iel­
kiej wagi. Na początku tygodnia zaczęła  się gw a łto w n a  ofenzyw a 
pow ietrzna lo tn ictw a dziennego.i nocnego przeciVlotniskom niemieckim 
w e Francji. Zbom bardow ano ciężko *20 lotnisk w ciągu 36. godzin, 
w tym, wiele z  nich- kilkakrotnie. Specjalnie silny atak  wym ierzony 
zo s ta ł przeciw  lotnisku L'b Bourget pod Paryżem , które jes t najw aż­
niejszą bazą rozdziałow ą Luftwaffe. Z baz brytyjskich w ylatuje ostatn io  
po 3.000 samolotów, na dobę. D ziałania pow ietrzne m ają za cel „ście­
ranie" lo tn ictw a przeciw nika przez  niszczenie go na lotniskach i „ka­
leczenie" lotnictw a m yśliwskiego. T ą  'sam ą m etodą posługiw ali się 
alianci p rzed  inw azją i;a Sycylię i dała  im ona znakom itą p rzew agę 
w pow ietrzu  w momencie decydującym . Silne zespoły  RAF atakow ały  
Swinemunde, Regensburg, .Schweinfurst, Leverkusen, trzykrotnie Berlin 
za pom ocą m ałych zespołów  „Moski to“, a ostatn io  Amerykanie z aa ta ­
kowali Berlin w dzień olbrzym ią form acją „Latających fortec". Skala 
tych bom bardow ań je s t b. rozległą. Swinemiinde pod Szczecinem, 
R egensburg, będący ważnym portem  rozdzielczym  dla nafty rum uń­
skiej na Dunaju i ośrodkiem  fabrycznym M esserschrnidta, Schw einfurst 
.w Bawarii, guzie zniszczono olbrzym ią fabrykę łożysk kulkowych. 
O statn i a tak  na Berlin pozw ala przypuszczać, że czeka go los Ham­
burga. S traty  Sprzym ierzonych w bom bow cach cą niewielkie, jeśli 
zw azyć długość trasy  i ilość apara tów  biorących udział w  akcjach. 
S traty  myśliwców  niemieckich są  ogrom ne. Nad Regensburgiem  
i Schw einfurst n. p. zestrzelonych zosta ło  l(j>2 myśliwce niemieckie!

_ III. Na froncie w schodnim  znow u wielki sukces ofenzvw y sowieckiej. 
Mimo czterodniow ych ataków , stutysięcznych rezerw  M annsteina, 
Niemcy nie zdołali obronić - Charkow a. W rejonie tym Rosjanie zas to ­
sow ali tę  sam ą taktykę co w obec O rła, o taczajac m iasto daleko od 
zachodu i północy i przecinając linie kolejow e. Kliny rosyjskie sięgają 
pod sam ą P o łtaw ę i Sumy. Równocześnie nacisk na frontach Spass

r o  wvDarciu iw 'i  w-rocnow z
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Demiańsk, Briańs.c, Rosławla, Izium i M in : zmusza niemieckie wojska 
do stałego cofama się. Po upadku Charkowa otwiera się wielka 
przyszłość dla ofenzywy rosyjskiej w rejonie Sumy—Połtawa. Toczy 
się tu olbrzymia bitwa pancerna. W edług danych rosyjskich straty 
niemieckie od 5 -go lip ca wynoszą około miliona ludzi, w tem 300 tys. 
zabit ch i 25 tys. jeńcó w. Zniszczono w  tym okresie 4.600 samolotów 
niemieckich, 7.250 _ czołgów,, 3.103 dział i około 29 tys. pojazdów 
mechanicznych. We..ług ostatnich wiadomości w  zagłębiu donieckim 
rozpoczęło się wielkie uderzenie sowiec.de, jako pendent do bitwy 
na zachód i półn. zachód od Charkowa.

IV. Na Dalekim Wschodzie wojs.ca amerykańskie odniosły ważne 
sukces -. Śmiałym desantem o pan ow ał:  one wyspę Velia la Veka na 
w schód od Colombagra. japońska próba/odbicia  wyspy została uda- 
remiona. W czasie nalotu na przybyłe na lotniska N. Gwinei posiłki 
lotnicze japońskie, amerykanie zniszczyli na ziemi '216 samolotów. 
Kilkakrotnie bombardowano port naftowy na Borneo. Wreszcie w ypę­
dzono Japończyków z ich ostatniej bazy na Aleutaeh — Kiske. O tatnie 
wiadomości donoszą o nowych lądowaniach wojsk amerykańskich na 
wysepkach w Archipelagu Salomona.

Z ODCZYTÓW W RADIO LONDYŃSKIM 
J. B. P r i e s t l e y  o s p r a w a c h  e u r o p e j s k i c h .

W  poważnej prasie ang, dyskutuje się obecnie zadania polityczne, 
jakie staną p r .e d  aliancką armią okupacyjną w krajach europejskich, 
W Europie czekają nas trudności polityczne. Okupując Europę nie 
pragniemy rewolucji, chcem ■ gabinetów, któreby z jedne: strony 
opanowały położenie w ewnętrzne swoich kra ów,, z drugiej zaś strony 
wypełniały zobowiązania wobec nas. Polityid^kontynentalna różni się 
od anglosaskiej. W Anglii istnieje centrum , olityczne umiarkowane 
i ostrożnie liberalne. W Europie zaś est polityczna luka między 
reakcyjną prawucą a gwałtowną i rewolucyjną lewicą. Jeżeli jako oku­
panci, wybierzemy mocny rząd rawicowy, powstanie błędne koto, 
gdyż będ 2 ie on chciał zachować to co my chcemy zniszczyć. Nadto 
jądro opozycji przeciw faszyzmowi i nazizmowi stanowiły klasy p ra ­
cujące i postępowi intelektualiści. Prawica składałaby się z reakcyj­
nych ziemian, grubych przem ysłowców i pełnych temperamentu w oj­
skowych. .Moglibyśmy łatwo zamiast jednego mieć drugi rząd ucisku, 
a tego nie możemy' popierać. Byłoby klęską narodową, dotykającą 
całe społeczeństwo ang. gdybrśm y poparli w Europie reakcję, akcen­
tującą autorytet. W Anglii dokpnywują się bezkrwawo zmiany spo-' 
łeczne, s tw arzan iu ,u siebie demokrację socjalną, lud ang. idzie razem 
z radykałami i socjalistami kontynentu. Przewodnictwo w Europie 
uzyskam : tylko wted'-,  jeżeli połączymy się z najżywotniejszymi jej 
siłami, a te  są w demokracji.

B r e n t  W o o d .  Czv jesień 1943 r podobna będzie do jesieni 
1918 r.? Nie! Ludendorf nie widział celu w przeciąganiu przegranej 
wojny. Los Niemiec był mu droższy niż własny. Ale nie dla Nazi 
desperados, i oni widzą, że wojna przegrana, ale oni pognębią 
Niemcy, skoro sami nie mogą ocaleć.
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SPRAWY POLSKIE
W Algerze o tw orzono w ystaw ę „Polska w w ojnie". Ilustruje ona 

w kład Polski do w spólnej walki o wolność św iata.
Min. P racy Bevin p rzes ła ł na ręce min. Stańczyka długi list z  w y­

razam i hołdu i podziw u od robotników  brytyjskich do chłopów  i ro ­
botników  polskich, w yrażając pragnienie, by Polska, C zechosłow acja 
i Rosja w spółpracow ały  na zasadzie  w zajem nego zaufania dla dobra 
pokoju św iata.

N. York T im es p o św ięc ił' obszerny artykuł stosunkom  polsko- 
czeskim  i w spółpracy sąsiedzkiej tych dw u państw  z Rosją, co leży 
w  interesie tych trzech państw , ale też  i Europy i pow inno się ro z ­
w inąć w  oparciu o. zasady  Karty Atlantyckiej.

Min. Stańczyk m ówił p rzez  radio  o w ęzłach  łączących od daw na 
górników  polskich z brytyjskim i, odczy ta ł list od nich do górników  
polskich z zapew nieniem  walki aż  do uwolnienia Polski i sp raw ied li­
w ego jej urządzenia.

Przew odniczący Kom itetu Zagr. P. P. S. przem aw iał p rzez  radio 
do Kra u jako członek Rządu om aw iając sw ą pracę, oraz podkreślając 
cechy dem okratyczne Rządu.

Gen. Sosnkow ski o trzym ał od K om endanta Sił Zbrojnych w Kraju 
następującą depeszę: „W imieniu podległych mi Sił w  Kraju dziękuję 
Panu G enerałow i za okazaną naszym szeregom  serce i uznanie dla 
naszej pracy. Będą one dla nas bodźcem  do dalszej walki. W osobie 
Pana G enerała jyidzieliśmy zaw sze tego, który pierw  zy da ł nam ( 
w skazów ki, jak należy pracow ać w podziem iach Łączą nas z Panem 
G enerałem  nietylko. w ęzły  należnego posłuszeństw a ale i serdecznego, 
żołnierskiego oddania".

' /  K R O N I K A
Niemiecka policja kolejow a w yjechała ze Lwow a na W ołyń dla 

osłony urządzeń i torów  kolejow ych. W e Lwowie pozosta ł jedynie 
B ahnschutz sk ładający  się z nieniemców.

Na W ołyniu, jeśli idzie o zbiory sytuacja p rzedstaw ia się k a ta s tro ­
falnie. Nie ma komu zbierać plonów , w obec niepew ności sytuacji 
i bezradności okupanta.

G auleiter dla Ukrainy Reichsm inister Koch w yraził się, że W ołyń . 
jegt ziem ią niem iecką i Ukraińcy zostaną  z niego przesiedleni,

W  okolicy Skałatu w ylądow ał kilkutysięczny oddział sowiecki. 
D esanty sow ieckie operują w C zarnohorze i w całym łuku K arpat 
od strony Rumunii, zryw ając połączenia kominikacyjne z Rumunią.

C u r i o s u m !  W  pew nych kołach ukraińskich i niemieckich opo­
w iadają o przygotow yw anym  przez Luftwaffe wielkim rew anżow ym  
nalocie na Anglię, w  którym ma w ziąć udział 15 lys. lo tn ik ó w . . .  
japońskich! Niemieckich nie ma jttż skąd b r a ć . . .

T L D  W


